
Ariadna na finał
XVI Letni Festiwal Opery Krakowskiej potrwa do 5 lipca

Mann jn/ za sobą wiMeatiakr]: 
Irwajai <>d 13 cz.i-rwca XVI 
l.ctnu-gu kesiiwahi Opera Kra- 
k-nwkhj Pr/ednamiir/\ ostał

; z.p wfepe 
które }x>za jednym . a ezcnto 
wane zostaną w budynku Ope­
ry Krakowskie!, zawsze < > rad/, 
O.

„Mudama Buttcrtły’’
(łiaeomo Pnreiiik-ra pokazana 
zo.-z.aiz' 2/ i o - z\-H

z> poHp< ;.o ,r,: nu .izb, 
e/riK/a kolejne pikokaiia nu- 
lomanów; pełen niezwykle pięk- 
nyćh arii, . v cieszy się 
coponwóz ,'OOJ. ; • < .
publiczności A słynne arie wic 
lu z nas zna i nie Wiko nuci -czę­
sto p I CU.

Waldemar Zawodz.iński, re­
żyser. tak mówił przed premie-

Nąjw^panfeto* u tej operze 
i ! !“ ! -
zachwyca tym, co niezmiennie 
od u leków fascynuje, czyli mi­
łością. Wzbudziła w sobie taką 
miłość, która zachw yca, zdumie­
wa i realizuje nasze marzenia: 
ćbychtR usrajczeoz d>»r

ki jest jej udziałem. Każdy ehciał-
d s ; c,3, u.4 

Ac Ob -.cc' dararashwić ta- 
jak ma w --

3

Z- ■ /C-C,cc
ry W’ pewnym momencie miłość

Z - : •
^prowadzi Toi i nisz Tokarczy k.

„Ariadna na N:nos” Ri 
charda Straussa wystawiona 

ant, lipca I’ó> dna 
.ran m Z vranwrO|x 
Krakowskiej. Przedstawienie

- i : ■ i' i pla
- dobry

Włodzimierz Nurkowski. reży-
; .raraiia, in<> 

wił przed premierą: „W tej ope­

rze mamy spotkanie przepast­
nego egzystenejonalnego do­
świadczenia miłości ku śmier­
ci z miłością życia w karnawa­
le. One nawzajem się naświet­
lają, czasem sobie zaprzeczają, 
zadają sobie pytania. Mamy też 
połączenie żywiołu opery se­
ria z operą buffa, czyli z kome­
dią. zabawą dellartowską. peł­
ną lekkiego dowcipu,

W drugiej części obserwu­
jemy już teatr w teatrze, czyli 
połączenie i opery buffa i opery’ 
seria na skutek wy jąt kowo per 
lidi lego poinysłu mecenasa. (...) 
miłość Ariadny i Tezeuszajest 
do pewnego czasu lematem ope­
ry: rozpacz Ariadny. jx) imjfzu- 
ceniu przez lezeusza. Podkre­
ślam to szczególnie, gdyż trak- 
tirję tę operę seria jako coś w ro­
dzaju wewnętrznego doświad­
czenia Ariadny, takiej Jungów- 
skiej podróży na Wschód, w głąb 
siebie, integracji osobowośd cał­
kowicie zdewastowanej przez 
traumatyczne doświadczenie. 
Ariadna musi się zmierzyć ze 
swoimi demonami przeszłości, 
czego nie ma w innych insceni­

Ariadna na Naxos

zacjach, jakie obejrzałem. Po­
szedłem tymi tropem i opera jest 
subiektem Ariadny, wręcz 
z klamrą, kt óra stawia pod zna­
kiem zapytania realność tego, 
co miało miejsce. Nie wiadomo 
czy to było, czy nie było”. Arty­
stów poprowadzi Warcisław 
Kunc.

„Straszny dwór” Stanisła­
wa Moniuszki pokazany będzie 
4 lipca, ale na zamku w Suchej 
Beskidzkiej o godz. 19. Ta histo­
ria jest wszystkim bardzo do­
brze znana: dwaj bracia powra­
cają z wojny i składają przyrze­
czenie pozostania w „bezsen­
nym stanie". Lecz poznają 
piękne panny z sąsiedniego dwo­
ru i trudno im łjędzie dotrzymać 
słowa. Dzieło, które swoją pre­
mierę miała w Warszawie 
w 1865 roku, stało się patriotycz­
ną manifestacją zgromadzonej 
wówczas publiczności. ()d tego 
czasu utwór jest w repertuarach 
wszystkich polskich teatrów 
muzycznych. Artystów popro­
wadzi Hotr Wajrak.
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